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O AR WILDE 

All vVILU~ 

O scar Wilde urodzi ł się w Dublinie 15 października 1856 roku . Stu­
diował w Dublinie i Ok fordzie. W r. 1877 odbył dłuż U! podróż do 
Włoch i Grecji. \V r. 18 1 wyd:ije pierwszy tomik poezji, myśl i i pa1·a­
doksów, drukowanych poprzednio w różnych czasopi. mach. Na t ~pnic 

wyjeidża do Am ryki, wygłaszając odczyty w Nowym Jorku, Boston ie 
i Chicago. W r. 1 4 żeni się z Kon tancja Lloyd. 

Pienvszy wielki sukces li ter acki przynosi mu zbiór opow i adań -bajek 

„Szczęśliwy książę" - wydany w l ' . 1888. Nastepnie wydaje . ,Zbrodnię 

lord?. Artura Saviłle" , - „P ortret Doriana Gray". Po fr:rncusku pisze 
dramat „Salome" (Ryszard Strauss do tekst u Wilde'a skomponował swój 
dramat muzyczny). Wielkim powodzeniem cie- zą się na scenach lon dyń­

skich jego komedie jak „Wach larz lady Windermere", ,.Kobieta bez zna­
czenia" , „Mąż idealny" i „Brat marnotrawny", którego właściwy tytuł 

jest na język polski nieprzetłumaczalny, a w dosłownym przekładz ie 

brzmiałby „Bunbury czyli ważno ć bycia Ernes em (angielskie , earnest" 
znaczy „poważny"). W marcu 1895 r . wytacza markizo>vi Queen~hury 

proces o znies ławienie . Proces koficzy się dla Wi lde'a tr agicznie. Zos t aje 
skazany przez purytańskie społeczeństwo na dwa Jata ciężkiego w ięzie ­

nia Uwoln iony z wi -zieriia 19. V. 1897 r. udaje się do Fran cj i, g-dzie 
żyje pod przybranym nazwiskiem Sebastiana Melmotha. miera 30 listo­
pada 1900 roku. Z ostatnich jego utworów na l eży wymienić „De profun­
dis", „Balladę o więzieniu w Reading", a także jednoaktową. „Tragedię 

flore nc kl!.". 

W komed iach W ilde'a wy tępowali najwybitn iej i polscy al<tor7.y . Irena 
Solsk2. wys tępowała na wielu scenach w „Wachlarzu 1'.i tly Wind rmere", 
- Juliusz sterwa i Józef Węgrzyn grali w „Bracie mi:rnotrawnym". 



11::; AR WILDE 

\\ achlarz lady '\ mdermere 

Z wla:n1•go du .' wi.11.kzcniu wiem, ze kiedy ludzii:: si~ w wieku, kiedy 
"iet!zq, ro potrzcbn powiedzieć - nic wi dzą już nic 

i\ląż, asystują.cy publicznie swoJeJ żonie, naraża ie dzisiaj na najwięk ­

;zo nil.'bczpie"zeństwo. Duje w ten :posóh powod do przypuszczeń, żc: 

bije fo ki dy są sami. 

Jeslem j "dyną oi;obą w świecie, ktor<! c hciałbym p11:1.nac całk11wicie, alt: 
nie udało mi ię je·zcze tego o~iągm)ć. 

Lord August jest bardzo dobry. • 'a szczęsc1e tylko na zewnątrz. T11 
:.maczy tam, gdzie właśnie powinny znajdować się dobre zalety. 

Moje włu nc sprawy nużą mnie !imicrtelni1:; Wolę spr a wy cudze 

~· 

uszu młodzież je ·t potworna. !\ie ma żadnegu szacunku dla farbowa 
11ych włosów . 

Kied~ ludzie ZKłltlzuJ~.l ~ił,' ze mmJ. zawsze czuję, ze 1111:: ma111 l'aCJi. 

A lerar. nie zbh.idz nn s<'iezki <.:noty. Raz nawrocony - „tanie ·z :sit; 
tloskonal nudn~" To właśnie najgur;;ze je ·t u kobiet: zaw.sze dąż· do 
na\\ raeania, a r· ied: ~µutykaj:> nu,; i je · teśmr dobrzy - wcale na ni~ 

kochuj:i.. Zaw.·zu die.~ znnlt•z · na« ni •popr~rn'Die zlymi i poi:egnal- na · 
równie cnotliwymi, jak mało po ·i')J.!"a.i:~cymi 

'·ie mu nic IC'pszego w ~wi •cie juk przywiązanie kobiety zamężnej . ie 
o ty111 nit> wit> męiczyznu ionnt~'. 
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!!. tym świecie ą tylko dwa rodzaje tragedii. Jeden to nie osiągnąć 
tego, czego się pragnie, drugi to speln it swoje pragnienia. 

Cóż to je t cynik? To czlowiek, który zna każdą cenę, a nie zna żad nej 
warloćci. z ł owi k ~entymentalny natomiast widzi we wszystkim niedo-
rzeczną warto 'ć, a nie zna rynkowej ceny . 

Doświadczenie jest nazwą, jaką każdy nadaje swoim pomyłkom. 

Nie wiem czy mgła robi ludzi powa żnymi, czy ludzie poważni stwarzają 
mglę. W każdym razie mgla i ludzie poważni działają mi na nerwy. 

Kobieta bez znaczenia 

W czasach mojej młodofoi nie spotykało się nigdy w towarzystwie ludzi, 
którzy pracowali, ażeby żyć. Tego się nie robiło. 

Młodość Ameryki jest jej najstarszą tradycją: datuje się od trzech stu­
leci. Kiedy się s ł ucha Amerykanów można by uwierzyć, że są w fazie 
pierwszego dzieciństwa. Z punktu widzenia cywilizacji doszli do drugiej. 

Lord Mingworth powiedział mi dziś rano, że miał orchideę, tak piękną, 
jak siedem grzechów głównych. 

* 
To ciekawe, że brzydkie kobiety są zaw ze zazdrosne o swoich męzow, 

a kobiety piękne - nigdy . „ Pi ękne kobiety nie mają na to cza u. Są 
zbyt zajc,'te zazd1·ością o mężów innych kobiet. 

Dwadzie§cia lat romansu upodabnia kob i et~ do ruiny - dwadzie'cia lat 
małżeństwa robi z niej dom publ iczny. 

:} 

Nic tak nie psuje romansu, jak poczucie humoru kobiety - albo jego 
brak u mQżczyzny. 

Kobiety uwielbiają mężczyzn, zależnio od ich sukcesów ... Chcą być 
wieńcami laurowymi, skrywającymi ich łysinę. Mężczyźni natomiast 
potrzebują kobiet zawsze, z wyjątkiem chwil triumfu. 
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Mężczyźni są przeraźliwie nudni, kiedy są żonaci 
miali, kiedy nimi nie są. „ 

wstrętnie zarozu-

Mężczyźn i z głupiej próżności cl1cą zawsze być pierwszą miłością ko­
biety. Kobiety maj ą instynkt hardzi j subtelny: chc ą. być ostatnią namięt. 

nością mężczyzny. 

* 
Idealny mężczyzna powinien mówić do nas, jak do bogiń , a traktować 

nas j ak dzi ci. Powinien odrzucać wszystkie nasze poważne żądania , 

a sp ełniać wszystkie nasze ka prysy.„ Powinien mówić zawsze więcej, niż 
m yśli i myśleć więcej, niż mówi. 

Różnica między św i ętym a grzesznikiem jest w tym, że każdy święty 

m a przeszłość - n grzesznik przyszłość. 

Mąż idealny 

Pani woli być naturalna 1 To przecież poza tak trudna do zachowania . 

Pytania nigdy nie są niedyskretne; bywają niedyskretne odpowiedzi. 

Pan nie ma serca! - - - Mam nadzieję . 

Czy rzeczywiście sądzisz , Arturze, że słabością jest ulec pokusie? Mó­
wię ci, że są tak straszne pokusy, iż trzeba siły i odwagi, ażeby im s i ę 

poddać . 

Kiedy bogowie chcą nas ukarać , wysh1chują naszych modlitw. 

Przypuszczam , że mężczyzna, który kochał kobietę, zrobi dla ni e\i 
wszystko, oprócz tego, żeby dalej ją kochać. 

Poświęcenie si ę jest jedyną rzeczą, która powinna być zabr oniona przez 
prawo. To demoralizuje tych, dla których zo tało spe łnione. 

Jedyną prawdziwą tragedią w życiu kobiety jest to, że jej przeszłością 
jest zawsze kochanek, a jej przyszłością - niezmiennie mąż. 

• 
• 
c 

• • 
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Wolna krytyka ;;t 1·;1wnie niPZnan11, ja}, wolny handel. 

Kobieta je ·t do ·kona le zadowolona do tego c·zasu, juk długo mnżE> wy -
1rlrgla<; na dzi sięc'· l.lt mlodRZ::J od wla. npj rórki. 

:j-

P11blicznosr jt>st zc !11 ii11pwajQcn toleran!'yjn::i: wy ba<· za ws11y!;tko. r1pror'7. 
ir niuszu. 

.; 

Każda zła poezja pochodzi z prawdziwych uczuć . Bye naturalnym. In 

7.narzy być wyraźnym, a wtem nieartys tycznym. 

Dobl'Zy powieśriopi. ar:w zdarzają . il' znarznie rzadziej, niż cinbrz~ 

~vnowi<> . 

życie je1<t po prostu złym kwadransem, 7.łożonym z u1·ol·zyrh ~«'lrnncl. 

Być wielkim to 11naczy by(- niezrozumiałym 

* 
Kobiety .ą po o, aby by kochane, a nie po lo. aby być zrozumianE> 

i, którzy widzą różnirr: między duszą a ·iałem, nie mają ohojJ?a . 
„, 

Tigdy nie szuka łem szczęscia . Kto potrzebuje szczr:ścia? Szukałem 

tylko rozkoszy. 

W naszych czasach tyle się czyta, ie ni<> ma rzasu na podziw, piszP 
się tyle. że nie ma czasu na myśł!.'nie. 

Sceptycyzm jest początkiPm wiary. 

Kaidy portret o gł<;bszym znaczeniu, je L portretem artysty, nie modela. 
i\lodel jest wyłącznie przypadkiem, • pC'lsolmoś ·ia. To nic on objawia si 
na obrazie, a le malarz, który w kolorach płótna ;<am si~ odkrywa. 



ielka narnifi'tność jest przywilejem ludzi, którzy nic nie robią. To jest 
jedyny użytek, jaki mamy w kraju z próżniaczych klas. 

My kobiety poznajemy wtedy dopiero naszych kochanków, kied y nas 
opusz zaja. 

::-

\Vzn iosłość duszy nie .i st zaraźliwa. Wielkie myśli 
'Zenia są izolowane przez samo swoje istnienie. 

* 

wielkie wzru-

zy bogaty i ubogi są braćm i ? Ta k, im i ę bogatego brata brzmi Kai n. 

* 
Jak szczęśliwi ą aktorzy ! Mogą według własnego wyborn występować 

w traged ii lub komedi i, cierpieć lub cieszy ' się szczęściem , śm i ać si ę lub 
wylewać Izy. I naczej jest w życiu realnym. Więk zość mężczyzn i ko­
biet musi grać role, do któl'ych nie mają żadnej zdolna· ci. Nasz Guilden­
stern gra dla nas Hamleta, a nasz Hamlet musi żartować, jak P rince 
Hal. świat j est sceną, ale role są źle l'Ozdzielone, 

Kogo nazywacie złą kobi tą? To taka kobieta, którą mężczyzna nigdy 
nie j t znużony. 

* 
Starzec wierzy we wszy tko; człowiek dojrzały niczemu nie dowierza; 

m łody człowiek wszystko wie. 

* 
Dlaczego biedak miałby być wdz i ęcznny za okruchy spadają e ze s tołu 

bogacza. Powinien siedzieć przy tym samym stole i zaczyna to już poj ­
mowa \ 

... 
Mogę doskonale zrozumi eć cz łowieka, który przyjmuje prawa własności 

i j ej gromadzenia tak d ł ugo, dop óki może w tych warunkach prowadz ić 
ży ie sz la hetne i intelektualne. Ale nie mogę uwierzyć , ażeby człowiek , 
któr go życie jest spętane okropne wskutek tych praw, mógł zgodzić 
i; i ę na ich utrzymanie. 

Trzeba zbudować społeczeństwo na takiej podstawie, ażeb bi da była 
niemożliwa . 

Wszyscy ci, którzy unikajlJ bitwy, s poważniej zranieni, niż i , k tórzy 
biOrlJ w niej udział. 



A1 "EGilOT\ 

t Loui. Latourette przckazujt nam tę wypowiedź Wilde'l. przy po.·ągu 

Henryka I\') . 

Je zcz11 j <len wielki Francuz, I tóry hyl 1·og-aczem ! za~mial się W il cle 
\\'~zyscy wielcy ludzie Fl':lllcji byli rogal·zami ... Czy pan tego nie . po­
strzegł?... Wi;zyscy. W wszystkich epokach. Byli zdradzani tak pr l'Z 

:t.ony, jak prz ·z kochanki .„ Yillon, \Iolil>re, Ludll'ik XIV, Napoleon, 
Wiktor Bug-o, Mu set, Balzac, królowie, ~enernlo\ ie, pueci! ... 'i, kt6ryl'h 
panu wymieniłem .„ tysh,ce innych, których mógłbym wymienić. - A czy 
wio pan dlaczego? Powiem panu .„ Wielcy ludzie we Francji za bar1lzu 
kochali kobiety „. One tego nie lubią „. i wykorzystują tę słabość „. 

\>\ Anglii wielcy Judzi nic ni l·ochają „. ani ztuki, ani mafotku, an~ 
sławy „. ani kobiet. T tu mają przewagę, niech mi pan wierzy. 

Za tanowił się, a potem dorzucił: 

Niech pan nie uważa tego za paradoks - jeżeli 'twierdzę, że wielki 
artysta nie powinien kochać sztuki. Ja kochałem j:~ więcej, niż inni. 
Dlateg zo ·talem ukarany bardziej, niż ktokolwiek. 

Wybrał przełożył 

8. H . 
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